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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
YV.ARS7.AWA 7  G R U D N I A .

R Z £ D  T Y M C Z A S O W Y  
K R O L E s T W A  P O L S K I E G O .

Z  woli  Dyk ta to r a ' ,  Rząd T y m c z a s o w y  po- 
zostaie w swey m o cy  , w t e m  co się dotyczy 
w e w n ę t r z n e y  A d m in i s t r a c j i .

Z  rozkazu  D y k t a t o r a  wszys tkie  W ła d z e  j a ­
k i ego  bądź r o d z a j u ,  z d n i e m  t z . s i e y s z y m  u-  
r z ę do w a n i e  rozpoczną .

U rz ę d n i c y  k tó rzyby  n i e zw łoc zn i e  n ie  objęl i

Urzędowan ia ,  do s u r o w e j  odpowiedz. a lnośc i  
będ ą  pociągnięci .

W W ar s z a w i e  d.  6.  G ru d n i a  1830 r .
P r e zvd u i ą ry  :

S e n a t o r  Wojewoda  
( p o d p i s a n o )  X.  A .  C z a r to r y s k i .

R Z £ D  T Y M C Z A S O W Y  
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O ,

Z  wol t  D y k t a to r a  r ozkaz  iie K o m m i s ś j o m  
Wnjewodzfcim,  |  j jyij .elkim W ł a d z o m ,  k tó r y c h  
eię d o t y c z ę :

A r t y k u ł  I .  Po s t an ow ie n i a  Bady  A d m in i -  
s t ra cyvnev  i W y d z i a łu  W y k o n a w c z e g o  z dn i*  
2  i 3 G r u d n i a  r. b  tyczące  się z ap ro wad ze ­

nia  straży bez p i eczeńs twa  po mia s t ach  i ws iach  

w zupełnośc i  potwierdza , i d o p e łn i e n i e  tych. 
pos t a now ie ń  pod odpowiedz i a lność . ą  U r z ę d n  « 
kd w  w t e r m i n i e  t e m iź  pos t ano wie n i a mi  wsk a ­
z a n y m ,  znleca.

Art .  2. Po tw ie rdza  r b w n ie ź  pos t an owi en i a  
Rządu  t ymcza sow ego  w z g l ę d e m  zbi e r an i a  się 
dvmis5vnn<'Wany<-b Woj sk owy ch  bez żadnego  
w y ią tk u  do mia s t  s t o ł e cz n y r h  W o je w f t d .k i c h .

Art ,  9  Ro mm is s a r z e  W y d z i a łu  W o ie n n e g o  
przy Ko mmis svach  W o j e w ó d z k i c h ,  kt f t rzy 
mie l i  obowiązek zb ie r an ia  t yc h że  dvmis svono -  
t v ah v ch ,  o sobi s te j  odpowiedzi a lności  są pod ­

dan i  , ieźeli  z eb ran i e  i ch  n i e  nas t ąpi  j a k  
H a \ r y ■h lev .

Ar t .  4. K o m mi s se r z e  W y d z i a ł u  W o i P r r e g o  
p r z y  Komtniss-yach W o j e w ó d z k i c h  z n o s ą  s i ę  

z p r z ez n ac z o n em '  p r z e z  D y M a to r a  Officejg** 
m i ,  w  ce lu  dos t a rczen i a  i m  tak, z e b r a n y c h
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i y m i s sy o no w an yc l r .  O f f i c e row .e  ws pom ni en i  
z n a y d o w a ć  się bę d ę  w p u n k t a c h  d a w n y c h  
z a k ł a d ó w  p u ł k o w y c h .  Kommis sa r ze  W o je n n i  
zaś o b m y ś l ę  ś rod k i  do zaopa t rzen ia  w ży w no ść
dy m i s s y o n o w a n y c h .

Ar t .  5.  D y m is s y o n o w a n i  żo łn i e r ze ,  k tó ry ch  
dowódcy  pociągnę l i  j u ż  do czynney  s ł użby  , 
n a t y c h m i a s t  m a i ę  bydź  zwrócen i  , pod dyspo-  
zy cyę  w Art :  2 g i m  w s k a z a n ę ,  pod o dp ow ie ­
dz i a lnośc i ą  tych  , k t ó r zy by  i ch  n i e p r a w n i e  
n a d a l  z a t r zym a l i .

Ar t :  6.  O d  tey  ch wi l i  wszyscy go r l iwi  O-  
b yw a te l e  , k t ó r zy  m a i ę  z a m i a r  f o r m o w a n ia  
p o w s t a ń , w in n i  u d a w a ć  się w tey m i e r z e  
do  R e g im e u ta r z y  wo jewódzk i ch .

Ar t :  7 .  M i a n u i e  R e g i m e n t a r z e m  W o je ­
wó dz tw ;  M az o w ie ck i e g o ,  Kal iskiego,  K ra ko ­
wsk iego  i S an d om ie r s k i e go  , Sena to r a  Kaszte-  
i a n a  H r .  M a ła ch o w sk ieg o . R e g i m e n t a r z e m  
W o j e w ó d z t w :  L u b e l s k i e g o ,  Po d l a sk i e go ,
P ło ck i e go  i A j g u s t o w s k i e g o , R o m a n a  H r .  
S o ity k a  , Pos ł a  P ow ia tu  Korneckiego.

M i a n u i e  p rócz  t e g o , D o w ó d c a m i  G w ar d y i  
r u c h o m y c h  czyli  powst an ia :

U l a  Wo ie w ód z t w a  K r a ko w s k i e go ,  J - u a  H r .  
le d u c h o u isk ie g o .

D l a  W o je w ód z t w a  S a n d o m i e r s k i e g o ,  G u ­
s t aw a  H r .  M a ła c h o w sk ie g o . •

D l a  W oi ew ódz tw a  Lube l sk i ego :  P u ł k o w n i ­
k a  S z e p ty c k ie g o  z J a k u b o w ic .

D l a  W o i e w ó d z t w a  Kal iski ego :  G a b r y e l a
B ie rn a c k ie g o .

D l a  W o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o : W i n ­
cen t e go  D obieckiego .

D l a  W a ie w o d z t w a  P ło c k i e g o :  P u ł k o w n i k a  
M ie szk o w sk ie g o .

D l a  W o ie w ó d z t w a  Pod la sk i ego:  A le x a n d r a  
K u c z y ń s k ie g o .

D l a  W o ie w ó d z t w a  Au gu s to w sk i ego :  M a ­
jo r a  O sip o w sk 'e g o .

Ar t :  8.  R e g i m e n U r z e  będę  n o m i n o w a ć  da

każdego  Po w ia tu  Do wód cę ,  k tó r y  p rzys f fp i  
w  mia s t ach  i G m i n a c h  do od łączeni a  t y c h ,  
k tó r zy  do G w ar d y i  r u c h o m y c h  n a l eż eć  m a i ę ,

Art .  9.  W y łę c z e n i  sę od t yc h że  Gwardy i :
a )  Gospoda rze  os iedl i  r o ln e  gospoda r ­

s two posiadaięcy.
b) Kalecy.
t )  Ż o łn i e r z e  d ym i s sy on ow an i ,  k tó r zy  j u ż  

o t r zyma l i  p r zeznaczen i e  zb ie r an i a  s ię 
w  S to l ic ach  W o iew ód zk i ch .  

d )  F a b ry k a n c i  i r z e m i e ś l n i c y , k tó r zy  
do rob i en i a  b ron i  i m a t e r y a ł ó w  w o ­
j e n n y c h  sę% po t r zeb n i ,  t udz i eż  cudzo ­
z i e m c y ,  k tó r zy  do l i sty osób s t raży 
bezp i eczeńs twa  mieysk i ego  i w iey -  
ski ego , n i e  byl i  zac i ągnięc i .

Ar t .  10. R e g im e n ta r z e  Wo iew ódz cy  , n a ­
t y c h m ia s t  u c rg a n i z u i ę  sobie Sz taby  i c z u w a ć  
będę  nad  pośp i e che m szybk iego  w y ko na n i a  
w sz ys tk i e g o ,  co się t yczy  ub ra n i a  i uzbroi e -  
n i a  G w a r d y ó w  ru c h o m y c h .

Ar t :  11. R e g im e n ta r z e  m a i ę  w ład zę  miano*  
waniaj ,  l u b  upo w aż n i e n i a  do m i a n o w a n i a  D o ­
wódców wsze lk i ch  s t opni  do Ba t a l i onów.

Ar t .  12. W  k a ź d e m  w o jew ódz tw ie  , 
byd ź  wys t aw iony ch  10 ba t a l i j onów po  1000 

l udz i .  U b ió r  i ch  m a  się sk ł a da ć  z k o ź u c n o w  
i c iepł ey  odzieży.

A r t .  13. Och o tn i cy ,  k tó r zy  w ła s n y m  kosz­
t e m  uzb ro j ą  się w b roń  p a ln ę  , i opa t r zę  s ię 

w kon i e  z r y n s z t u n k i e m  , f o r m o w a ć  bę d ę  
s z wadrony ,  poddane  r ó w n ie ż  d o w ó dz tw u  r e -  
g i m e n ta r z y .

Ar t .  14.  Ci  z g w ard y jd w  r u c h o w y c h ,  k tó ­
rzy s t ósown ie  do n in i eyszego po s t ano wien i a  
n i e  sę po w o ł an i  do f o r m o w a n ia  ba t a l i j onów ,  
pozos t anę  w m i e y s c a c n ,  gdz i e  r a z  na  t y d z i eń  
pod do w ó d z tw em  se tn ikó w ć w ic z y ć  u.ę będę.

Ar t .  15. Wy  ko na n i e  i og ło szen i e  n in i eys ze ­
go pos t anowieni a  , r e g . m e n t a r z o m  i k o m m i s -  

s j o m  r z ę d o w y m  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  i pol i -
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ć y ? , t ud z i eż  wo yn y ,  w  cze m do k tn r e y  n a ­
l eży ,  p o l e c a . — W Wars zaw ie  d. 6 g r u d n i a t 8 3 0  

P rezydu j ęcy  Sena t o r  Wojew od a  
(podp i s ano )  X,  A.  C za r to ry sk i .

R Z A D  T Y M C Z A S O W Y  
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O  

Z  wyraźni} '  woli  D y k t a t o r a ,  podaje  do w iado ­
moś c i  pu b l i c z ne y ,  co nas t ępuj e:  Of f i c erowie ,
Żołni er ze  i u r zędn i cy  rossyjscy,  r odz iny  i ch  i 
s ł użący ,  dotęd  bę d ź  to  w a r esz tach ,  bęaź  te ż  w 
n i epe wn ośc i  o s t an ie  s n e m  zostaję.  Sz l a ­
ch e t n o ś ć  na rodowi  p i l s k i e m u  wła śc iwa  wy- 
m a g a  , aby  o losie ieh sku t eczn i e  po myś l eć .  
—Ci prze to  z pomiędzy  n i ch ,  którzy by sob e ż y ­
czyl i  vs k r a j u  pozost ać ,  m a j ę  w t y m  wzg lędz i e  
w ładz y  m u n i cy p a l n ey  u c z y n i ć  oświadcze­
n i e  , w o ln ość  zaś od jazdu  ko b i e t o m  i s ł u żą ­
c y m  ros syjskim , jes t  z o s t a w i on ę ,  a wszyscy 
t ak  m ę ż c z i z n i  jako i kob ie ty ,  k tó r zy  w po- 
środ nas zo s t a n ę ,  będę  pod op iekę  p raw k r a ­
j o w y c h  co do osób i ma j ą tk ów .

W  Wars zawie  dni a  7 g ru dn i a  1830 roku.
P rezydu j ęcy  Se na to r  Wojewoda  

(podpi s ano )  X.  A.  C z a r to r y s k i .
Zas t ępca  Radcy  Se k re t a r za  S t anu  

Radca  S t anu  Na dz wy cz ay n y  
J.  T y m o w s k i.

B A N K  P O L S K I  
W i a d o m ę  jest  z a mo ż noś ć  ban k u  polskiego,  

w iado mo  z pub l i c zn i e  zdanego  i d r u k i e m  o- 
g ło szonego r a pp o r tu  b a n k u  a z esz ło rocznych  
czynnośc i ,  źe  stan jego czynn y  wy nos i ł  p r ze ­
sz ło 120 mi l i .  zł:  Pol :  S tan  t en  zb l i ży ł  się już 
w t y m  r o k u  do 200 mi l i .  z ł : .  Wia do m o ,  źe 
z tey massy  kap i t a ł ów ,  30  mi l i .  s t anowią  u-  
posaźen i e  ba nk u  i sę '<‘go wła snością .  Wia 
do m o ,  że Art :  23  Us t awy  ban kow ey  z d. 29 
s t yczni a  1828 r.  dozwa la  bank ow i  wypusz cza ć  
bi le ty b a nk ow e  z t y m  w a r u n k i e m ,  aby t a ko ­
w e  wraz  z b i l e t am i  k a s s o w e m i ,  wysokości  
k a p i t a ł u  w ła sność  ba n k u |  s t anowięcego ,  a za ­
t e m  jak t e r az  3 0  mi l i .  m e  wynos i ł y .  W i a ­
d o m o  na k o n i e c ,  że  i l ość  w y pu sz cz on yc h  b>- 
l e łów  kas sowych wynos i  t j l k o  15 mi l i .  , o- 
g ó l na  za t e m i lość do wypuszczen i a  b i l e t ów  
b a n k o w y c h ,  r ó w n ie  j ak  i bi lety kossowe we 
wszys tk i ch  ka ssach  ska rbo wyc h  p r z y i m o w a ć  

ma ję cy ch  za g o to w iz n ę ,  doyść  m oże  j e ­
s zcze  do 14tu mi l i on ów.  W  dniu  2 l u t eg o  
r .  b wysz ło  pos t anowien i e  upoważn i a j ące  b a n k  
ć °  n y p u l z o z e n ja b i l e tów b a n k o w y c h  w tak i  
• p j t ó o ,  i j  o i t a t a i a  n a  n i c h  ce ch a  to j es t  su ­

ch y  s t e m p e l , m a  byd ź  p r z y k ł a d a n y  przez 
ko m m is sa r z a  u m o r ze n i a  d ł u g u  k r a jowego  b  
r e p r e z e n t a n t ó w  na rodu ,  bo z c z łon ków  S e n a ­
t u  i izby Posel skiey  z łożoney ,  a to w c * | u ,  
aby ci t e rn ł a tw i ey  d o p i l n o w a ć  mog l i ,  i żby 
i l ość  wypuszczor .a  bi l etów n i e  prze sz ł a  za-  
k r a ś loney  p r a w e m  g ran i cy .  N a k o n i e c  w d .  

. 3  l i s topada r. b. wysz ło  pos t an owi en i e  ozna­
czające k sz t a ł t  t y ch  bi letów,  ko lo r  i z e w n ę t r z ­
n e  o n y c h  oznaki .  W sku t ek  post a­
n ow ie ń  powyższych  bank  p r z yg o t ow a ł  j u ż  
do wypuszczen i a  bi lety 50cio z ło towe  i dn i a  
26  l i s t opada  og ł - s i ł  p r zez  p i sma  p u b l i c z n e ,  
Źe p r zygo towan a  b i l e ty  ÓOcio z ło towe  w y p u ­
szcza.  N a s t ęp io ne  atol i  wypadk i  29  l i s topa­
da n i e  dozwo l i ł y  do tęd p r zyw ie ś ć  do s k u t k u  
tey czynnośc i .  G dy  z przy w -ó co ny m  dzi9iay 
p o r z ę d k i e m ,  wszystk i e  części  s ł uż by  p ub l i .  
czney do dobra  po ws zechnego  zmie r za j ąca  
n a p c w ró t  z a ł a tw ione  bydź  m o g ę ,  b a n k  p r ze t o  
widzi  bydź swo im obo wigzk i em p o no w ić  o-  
g ło szen i e ,  iż bi l ety  j ego ÓOcio z ło towe  p uszcza ­
n e  zostaję w ob i e g ,  źe  kassa w y m ia n y  w 
g m a c h u  j ego przy u l icy E i e k t o r a ln ey  u r zę -  
dzona ,  w y m i e n i a ć  będz ie  t a k ow e  cod z i e nn i e ,  
wy jęwszy  dn i  św ię t eczne ,  od godziny  9  z r a ­
na  do 2giey po p o łu dn iu ,  na m o n e t ę  s r eb rng  
bez  ża d ny ch  pot r ęceń  ; że  podobn i eż  na  ż ę .  
dan i e  zgłasza jących się bez żadnego  w y n a g r o ­
dzen ia ,  taż kassa ud z i e l a ć  będz i e  b i l e ty  b a n ­
k ow e  za m o n e t ę  s r e b r nę  l u b  za b i l e t y  kasso-  
we .  N a k o n i e c  bank  widzi  po t r zebę  r az  je­
szcze u p e w n i ć ,  źe  p rzez  wypu szc zen i e  bi le­
t ów b a n k o w y c h  , bi le ty ka s sowe  b y n a y m n i e y  
z ob iegu  u s u n i o n e  n ie  sę i n i e  będę;  źe  o b s  
rodza je  t ych  b i l e t ów ,  r ó w n y c h  uźywaję  p r zy ­
wi le jów , w p r zyy rnowan iu  ich w k a s s a i h  
ska rb o wy ch  za wsze lki e  podatk i ,  r ó w n ę  m a / ę  
c ech ę  k r e d y t u  i bezp i eczeńs twa ,  i że m k o -  
n i ec  kassa ba n k u  za rów no  oba te rodzaj e  bi­
l e tów  codz ień  wy jęwszy  dni  św ią t ec zne  n a  
go tow izn ę  zami en i a  i z am i en i a ć  będz ie .

W ar s z a w a  d. 6 g ru dn i a  1830 r.
Radca  S t an u ,  P r t z e s :  

( podp i s ano )  L .  H r .  J e ls k i .
S ek re t a r z  J e n e r a l n y :  

( podpi s ano )  h a s s m a n n ,

R a d a  M u n ic y p a ln a  
M .astn  S to łe c zn e g o  W a r s z a w y  

Z  R ozkazu  D ż k t a t o r a .
Stanowi ,  iż ż aden  nacze ln ik  D r u k a r n i  i L i -  ' 

tografi i  n i e  m a  inaczey pod aw an yc h  a r t y k u ­
ł ó w  czyli  t0 w peryodycznych^  czyl i  t e ż
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i n n y c h  u lo t n y c h  p i sm ach ,  d r u k i e m  og ł a r zać ,  
j a k  t y l k o  z podp is em au to r a  a r t y k u ł u ;  na d to  
l t a żden  nac ze ln ik  d r u k a r n i  i l i tografi i  n i e  
m a  p r z yyn io wnć  do d r u k u  a r t y k u ł ó w , 
j a k  t y lko  od osób m u  z n a j o m y c h ,  lub teź  
® k tó r y c h  tożsamości  osoby dok ł ad n i e  się 
p r z e k o n a ł ,  t a k ,  iżby w  raz i e po t r zeby ,  oso- 

tę  z pewnośc ig  wskaz ać  m f S ł .
W  W a r s za wi e  d.  6  g rudn i a  1830 r.  

P r e z y d e n t :  V ie e -P re zyd en t :
tP e g rze c k i. T o m a s z  Ł u b ie ń s k i .  

K r z y w o s z e w s k i .  A n d r ie y  P lich ta .
E d w :  Ksjfm an . G arblński.
A n d :  H r :  Z a m o y s k i .  Karol  S c h o ltz .

G .  Jaho ikow ski  S e k :  J e n .

Rnrfa M u n icypa lna  
Miasta Sto łecznego W a r s z a w y  

Z a w i a d o m i ę  n i n i e j s z y m :  źe  ob y w a t e l o m  i 
m i e s z k a ń c o m  k ró l es twa polskiego w k ra j u  
fcez paszpo r tów  i ż a dn ych  i n n y c h  f o r m a l n o ­
śc i  p o d r ó żo w ać  wo lno,  i źe rada m u n i c y p a l ­
n a  w yd a ł a  r o z k a z ,  aby pr zez  rogatki  mias t a  
W a r s z a w y  bez ża dny ch  t r udnośc i  i op ł a t  od 
p r o d u k t ó w  p rzepuszczano .  C e  do osób za • 
g r a n i c z n y c h  i za g r a n i cę  k ra ju  wy jeżdżać  
ch c ą c y c h ,  dotychczas  t rwaj ące  u r z ądz en i a  za­
c h o w a n e  są.

W  W ars zaw ie  d. 5  g rudn i a  1830 r.
V ice -P rezvden t :  T o m a s z  Ł u b ie ń s k i .

S e k r e t a r z  J ln y ;  G.  j a h o i k o w s k i .
D z i ś  od  czasu r ewo lucM odprawi ło  s ię p i e r ­

w s z e  posi edzeni e  Sena tu .
W  Sochaczewie  j uż  się u r zą dz i ł  i gwa r dy a  

n a r o d o w a ;  izrael ici  z z ap a ł em  poprzv p n a l i  
k o k a r d y .  J e d e n  z t a m t e y s z r c h  izrael i tów, ,  
t a k  by ł  pewnv  r e w o l u c y i ,  źe  m i a ł  p r zygo ­
t o w a n y c h  6 0  sz tuk b ron i  i mn ó s t w o  ł a d u n ­
k ó w ,  a z ao a ł  j ego ws p ra w ie  w s p ó l n e j  l u ­
d z i o m  , doszed ł  do t ego  s t o p n i a , iż n a w e t  
W szaoas na w a r t ę  z ac i ągną ł .

P ew ie n  obywa te l  p r zyby ły  z Podl ask iego  
2apewr_iał ,  źe  żo łn i e r ze  gw ardy i  Cesar ze  w icza 
k a ź d -g o  z b ron i ą  s ch w y ta n eg o  na ty c h m ia s t  
r o z s t r ze l a j ą .  ,

D n i a  wczr>ravszeg(» a r e s z towano  G rze go rza  
B u c z y ń s k i e g o ,  dyrek tor a  s zkoły dzieci  żo ł ­
n i e r z y  ross*vsKich w Ł a z r e m a c h .

C Z E Ś Ć  M Ł O D Z I E Ż Y  P O L S K 1 E Y
Ś p i e w  m a  n u t ę  

W a n d a  leży w nes i ey  z i emi .  
Polska m łodzież niech nam  iy jr i  

N ik t je y  nie przesadzi,
E o  je y  reka dobrze bije.

Głowa dobrze radzi.
Pognębieni, zapew nieni 

Od całego św iata.
W łasnych ba lii m y  się cieni,

B ra t un ika ł brata.
Ledw ie Polskie bronie błysły;! k 

Polskie zostały dzieci !
W ieży nasze jak szkło prysły',

Z.łnta zoolnnśt' św ieci,
K ażdy ełzieii żołnierzy rodzi,

Mnożą sic obronee-,
S tt ie  na zor$fil... po n i ty  zi schodzi 

Nays\oie,tnieys ze słoń ret.,,
N iech do baju każdy biegnie!

Piekne tam  skonanie s 
2.a jednego, k tóry leg n ie ,

S iu  m ścicieli stanie  
Zaw sze Polak m ia ł nadzieie 

W  m ocy niebios Pana ,
On w  nas, jedna/ć zgodę w ieje, 

g i  p rzy  nas wygrana.
P  S. Drrsocnowski.

D n i a  w cz o r a j s ze g o  nas t ąp i ł o  o twa rc i e  t e a ­
t r ów  w  stolicy na szey .  W t ea t r ze  na rod o ­
w y m  wys t awioną  zos tała  narodowa opera  
K r a k o w i a c y  i Go ra l t .  Wszys tk ie  rmeysca
na rodowośc i ą  t c h n g r e  *1 do okol iczności  obe­
cnych  s t ó sowne  , r k r '  w an e  ba ł'v T z ę s i s t e m i  

ok l a skami  , wszys tki e  śpi ewki  dodane  w k o ń ­
cu opery  w ie lo k ro tn i e  o ś r o d  r adosn cb o- 
k r zy kó w  caley publ i czności  b y ł '  f o  o t a r z a n e ,  
a po lonez  Kośc iu szk i ,  m a z u r e k  D ą b r o w s k i e ­
go i m a r sz  x ięc ia  Józefa  Po n i a tóws k i ego  na  
p r z em ia n  s ł y szeć  się daw  ł ' \  I m i e  Ch łop i -  
ck iego  yyspominane  przęz D m u s z e w s k i e g o  , 
k tó ry  w t y m  d n iu  po w sz ec h ne '  radości w y ­
s t ąp i ł  na  s cenę  w ko ń cu  s z t uk i ,  w zn  ec. ło 
we  wszys tk i ch  n a j g w a ł t o w n i e j s z e  uni es iani e ,  
będące  n a y l e p s z y m  d o w o d e m  p rzywiązan ia  i 
u fnośc i  wszystkich  w boha t e r z e  , k tór ego  głos  
pows zec hn y  w ez w a ł  do p r z e w o d m e z e n a  po­
l a k o m  na polu s ł awy .  —  Po twie rdza  się w i a ­
d o m o ś ć  o p o m y ś l n e m  w y b u c h n i ę c i u  p o w s t a ­
n i a  w P ozn an iu ,  Mia s t ?  p rzez po łow ę  spa ­
l on e  b y d i  m ia ło .

D  O  N  I  E  S 1 I  S  1 E,
K om ornik  sądow y uw iadom ią p ub liczność , i  z dnia  14 grudnia  r. b o godzin ie  1 ranney, w  K ra ­

kow ie ł  r lY ulicy grodzkicy  p o d  L .  30 , odbędzie sic licyiacyri m ebli zw ytzaynych  , b ilłjrd it , ora z zuy. 
d u t  'zaw ianie dochodu dom u Nro  30 na rok je d e r t; ' ch-~ć licytow ania  m ający złażą uadium  złp. 40.

W  Kra^auue dn ia  11 grudn ia  1830 r .  Jozef Słodkow ski A. S .


